
Szkolimy' 
,korespondentów r 

w dniu 1:Vcrorajszym roz­
pacz"ł sili w Kielcach rorifll­
n!zOwaflY przez Redakcję "Slo 
'lis Ludu" dwutygodniowy 
kUrs dla prZOdUjących kore-

·~-·~·--~-----··,,-···--·,--,--·--·------'"---4;_-"··"-..;::...;.-. 

-Sp6ldzlełnle pOW: IlilekllłO .-
opsiały już planowane areały 
Spółdzielcy Ciil!t>ielowa Stare- pow.uteckiego ~ lUb 

10 zameldowali, te siewy kończą sfewy., 
wiosenne ukOńczyli VI pełni: Za s!>6łdzie1niami. . podąbfą 
ZIIsiall , ha owsa,' 0,02 ha chłopi gospodarujący fndywidu­
j!ICzmltn1a l 1, ha wyki. Wy- alnie. Kończą prace ,siewne w 
wieziono też obornik pod ziem- Clepielowie, Pcinie l. innych 
niaki ł -buraki oraz posiano nd- wsiach. 

&pOndentów. . 10 KWIeTNIA 1953 R. 
wozy na zboża ozime. Ork! wi.,.. W gromadzie Sw!esleliee 3 bm.. 
senne wykonano na 14.60 ha. ostatni rolnicy zakończyli z1e11r., 

dumne meldunki 
W przedterminowym ukończe- Gromada ta podjęła zobowiąza­

niu siewów dute zasługi poloży- nia l-majowe. że przeprowadzi 
11 trał;:torq4cl FO;M-u w Dani' meliorację łąk. 
szowie. Na uznanie zasłużyła s0-

W kursie tym biorą udział 
korespondencI z większych :ta 
kładów pracy Kielecczyzny 
oraz z terenu wiejskiego. 

Uczestnicy kursu na zaję­

ciach szkoleniowych zapozna­
III się z tematyką gospodarczą, 
społeczno - polityczną i kul­
turalno-oświatową. Zapozna­
ją się także z rolą korespon­
denta, z organizacyjnymi za­
danlami klubów l kól Iwre­
spondentów oraz ze sposobem 
1 formą pisanla korellPOn­
dencjl. 

Coraz Więcej zak d6w produkcyjny 
bie podstawowa organizacja 

I 
pąrtyjna w spółdzielni. która 
zorgan!zowała operatywną bry-
gadę polową., _ 

2.008 robotników 
",działu montażu RlO 
przys~pilo do pracy pod buł.1 
,.Ja nie wypuszcz .. 

braku'· 

zwycię o realizuie 
Siewy Ztlitończyla spółdzielnia 

w Pcinie, która wysiała jęcz­
mień na 4.50 ha, owies na 5./0 
ha i pszenicę jarą na Z.QO ha. W 
całości przeprowadzono orki 
wiosenne, m. In. przyorując o­
bornik pod ziemniakl I buraki. 
Wynik ten uzysll;ano dzięki te­
mu, te wszyscy członkowie or­
ganizacji partyjnej pamiętali o 
swoim zobowiązaniu: jak naj­
szybciej! jak naj sprawniej prze­
prowadziĆ siewy. Równieź pozo­
stale spółdzielnie produkcyjne 

dlu ok e zob 8Bą nia 
Kurs ten (po którym będą 

następować dalsze) ma za za­
danie przygotować korespon­
denta do pracy w terenie; Z 
każdym miesiącem bowiem 
rosną w naszym woJewódz­
twie szeregi korespondentów 
robotniczo - chłopskich. Do­
tycllczas "Słowo Ludu" po­
siada ich Już około 700 w za­
kładach przemysłowych 1 w 
gromadach_ 

Jak wykazują pierwsze dni realizllcJl, długookres_e zobowią­
zania, świadomie podejmowane przez całe załogi przyczyniają sł~ 
do powaźnego podniesienia stylu pracy 'IlI wielu zaldadaclt I do 
znacznego zwiększenia produkcji. 
Zwycięsko rea!lzuJą swe zobo- W przędzalni odpadkowej ZPB 

wiązania, od pierwszych dni po im. Dzierżyńskiego realizacja zo­
Ich podjęciu, pracownicy Zakl. bowiązllń wpłynęła wyraźnie na 
!'rzem. Dziewiarskiego Im. E. PI a- dalsze podniesienie sł~ wydaJnoś­
ler. Załoga krojowni tych zaJda- ci pracy. l tak np. realizując lobo­
dów w dniu ao marca br. wykroiła wiązania przędzarz Mieczysław 
ponad plan 1.102 sztuki elemen- Argulskl podniósł wydajność swej 
{ów, obniżając jednocześnie 1I0śt pracy ze 102.8 do 1111,1 proc., SIc.­
odpadków do poziomu niższego (I tan Jakubiak - ze 113,1 do 116,3 
0.2 proc. od planowanego. 31 mar- proc. 
ca I l kwietnia osiągnięto dzienną Stanisław SIClo. osiąga obecnie 

I
"OŚe wykroJów o przeszło 2.500 o 2,5 proc. wyższą wydajność pra­
sztuk, wyższą od. planowanych, cy, nli przed podj~ciem zobowią. 
przy dalszym obnizen!u o 0,2 proc. zań. 

ilości odpadków, W Warszawskiej fabryce Molo-
r-------------------------: cykli włączyly się do współzawod­

nictwa o produkcję calk?wide bez 
braków trzy zespoly robocze i In­
dywidualnie 158 robotników w wy­
dziale motocyklowym, II także 14 
zespołów I 200 robotników indywi­
dualnie - w wydziale silnikowym. 
Wszyscy oni odnoszą Już poważne 
rezultaty w realizacW zobowiązań. 

Samochodowcy FSC 
walczą o wykonywanie 

zobowiązań długookresowych 
Zaloga Starachowickiej Fabryk! Samochodów Ciężaro­

wych wzmaga walkę Il codzienne wykonywanie zobowiązań 
długookresowych na każdym wydziale. zespole. stanowisku. 
Ostatnio odbyła się narada przewodniczącYCh wydziałowych 
rad zakładowych FSC, na której przewodniczący Rady Za­
kładowej tow. Rosa zobowiązał towarzyszy d" bezzwloczne­
go przeprowadzenia odprawy grup Zwlą~h na wy­
działach. Odprawy takle odbywać się będą s.y ematye:m1e 
według nakreślonego planu~ 

Chodzi bowiem o to, IIby grupowi z kowi ZII-
częli lepiej niż dotychczas mobilizować zwi~()wców 
do walki o pełne wykorzystanie mocy produkcyjnej, 
o mechanizację produkcji, o obniżkę koszlów włas-
nych, o wzmożenie trooki robot-
ników - czynniki i c termi-
nowe wykonywanie 

Z NICH PBZYKł..AD! 

MARZEC 
od razu "T,,,,,.:b,,,m do mobilizacjI roootnlk6w () 

mocy produkcyjne,!, () mecbanizaCję nrr><!u!c,.i!1. 

TAKICH WYPADKOW TOLEROWAe 
NIE WOLNO! 

W dniu ot kwietnia 
mieka. Za to odlpo~rie<lkl:alność 
socjalnego 
o sprawy 

M. in. 26-osobowy zespól bryga­
dzisty Mariana Piotrowskiego pra 
euJąey przy budowle silników, od 
pierwszych dni bm. nie wypuścII 
ze swych stanowisk ani Jednego 
braku produkcyjnego, a Jednocześ­
nie pOWIlZnie poprawił jakość 
wszystkich operacji. 

Zaloga Gdańskiej Stoczni Re­
montowej, przystępując do dlugo­
okresowego wspóliawodnldwa, zo­
bowiązała si~ przedterminowo wy­
konywać remonty wu)'_tkich jed­
nostek oraz roczny plan rzeczowy 
zrelllizow!l~ do lIS grudnia br. 

Dlllgookresowe zobowiązanI> 
wytwó~%e powzięły lak!e ulogi 
wlelldc!t bud_II phlllu. (i-letniego 
- Zakładów Wlókien Sdllcznydl 
w (lorz_le, Elektrowni 'Wodnej 
Im. Waryńsldego w Dych_le. 
Zaloga Zakładów Gorzowskich 
slllllowila roczny 
wykonat do 27 
uoszezędzit 
dzy suRlwel. 
dychowsklej Z"""''''I/ł,:a'8 
tyt koszty własne w br. 4) 

Zalogll WSK w Ibe$zllwle 
nowila clla 
ja wykonać kwlleln.lo1li'" 
dullc]1 jeden 

końca 
02 

własne o 
plan asortymentowy 
allzowK mil' do 20 

Jedwabnley S:~~;::~I~~ dów Włókien 5, 
wiU 

Ostatnio zaloga kopalni .. Tu­
rów" podsumowała setki górni­
czych zobowiązań na uroczystym 
zebraniu, podeJmuj!!c długookre­
sowe wspólne zobowiązanie: nad­
robić zaległości pierwszeg!) kwar­
talu i wykonać roczny pian 'II' 

100,2 proc. 
Zaloga postanowiła natychmiast 

przysiąpić do realizacji swego z0-

bowiązania I powitać rbllżające 
się Swlęlo I Maja pełnym wykona 
niem kwietniowego planu wydoby­
cia. 

W hucie .. Szczecin" walka o 
pełną realizację zobowiązania dlu­
gookresowego I o Jego przekrocze­
nie toczy się' od dnia masówki, na 
której uchwalono wląc~y~ się do 
długookresowego wsp6lzawodnlc­
twa. 

Przeclęlne wykonanie udali za-I 
się w 110 proc. 
Mazura. która " .. ..,.I~łnł~ 

ostatnio 112 proc. 

Zespoły robocze O Z M O 
przyst~pUJ ą 

dl cZfnu1 Majowego 
Obsługa gniotownika z zakla 

du Nr 1 OZMO w składzie Gra.­
bowiee, Mjśld~ KiWwle!! ł 
KlHIP.iłsIń zaciągnęła wa·rtę 
l-majową. zobowiązując się 
przemleć do l-go maja br. 50 
ton mieliwa ponad plan. 

CsIonkowie tej ,.miany we­
zwati reb<>mików całego za­
kmdu do podjęcia dOO&tl<o­
wych :rJOoowląm.il dla u_­
IW 8wi~ Pracy. 

Fabryka Kalafonii Przetworów Chemicznych 
ID Kozienicach 
1M.jow. lobowi.zania 

Czcząc zbliżające siE! święto 
J. Maje pracoWnicy Fabryki Ka­
lafonii i Przetworów Chemicz­
nych w Kozienicach. podejmuj" 
zobowiązania masowe i Indywi­
dualne. Jak podaje nam kores­
pondent Tadeusoi Szulc, pracow­
nicy 'tejże fabryki zobowiązują 
się zmniejllllYć koszty właane. 
Straź fabryczna uporządkuje 
plac z 19liny j zlornu, zmniejsz,,­
,ląc tym· samym 'n!ebezpieczeń-

stwo potaru. Druga zmiana pro­
dukcyjna: wyładowacze l ek~­
trakcyjni zobowillwją się dopro­
wadzić do należytej czystości 
rurociągi pod ekstraktorami oraz 
uporządkować, teren fabryki, 
Koło ZMP-owskie pczy tejże 
fabryce zobowiązuje się ułożyć 
180 m. karpiny, zabezpieczając 
ją tym samym od zepsucia. Indy 
widualne zobowiązania podjęli: 
Helena Witak ob. Boleslaw 
Buszko się ponad-

Ob. in:!;. 
włas­

apsratun: 
servlnelro 

Jakjuz ~ ~ 
Radomsk'.ch Zafitladów Obuwia 
wyprodukuje dodaItkoW'O do lI:io6 
ca bieżącego roku w reali:1:alejli 
robowiąmń ~ 
33.400 par obuwia oraz w poważ 
nym stopniu zmniejszy ~. 
cję obuwia II g.a:bunIlru. 
Poro6tała jedna!\!: robotn.ikom 

Zafitlladów Obuwia w Radomiu 
jeszcze jedna troska oI:xlit waik-i 
o wzm<J<ienie produkeji: jak oaIt· 
kowiC'ie z.l4lkwidować występują­
ce w dość powamym sOOipniu 
przejawy brakoróbstwa. ~ 
nio też we ~ch bry~ 
dach, oddzil8łlach i na ~ 
S2JCZ.egó/owo zbadano IIlOŻl'i'WOŚC! 
wykonywania prodWreji berz ma 
ków, w najwyżso:yIn ~ 

Brygada 87ltaneerów ~ 
spart.owca Kloc'ka pi~ pn::y 
lrtą;piła do przeanaoli~ 
swych IIlOŻl'iwości. OmówIła ona 
sposoby podnioesienia jakości pro 
dukcjli na swych stanowiskach i 
ptier-wsza podchwyciła inicjaty­
wę młodego montera ze ~ 
chow-idt'iej FSC - Wiklto!ra S&­
ja. Każdy z człooków 'bej ~ 
dy 7J000wiązał się nie wypusz.­
czać do Jrońea roku ze swego sIa 
nowiska 1"'<JIboczego braków :P'lO" 
t\iukcyjnych. DzięiJci ternu bryga.. 
da zaoozczędzi około 400 ID kW. 
skóry. 

Nad e:enną inicjatywą Wiktora 
Saja dyslruto!wano i w wielu in­
nych wy<lziałlacll RZO. Padały z 
Jrolei 7J000wiązania - prnem:yśla 
Ile, . cenne, dtugookJresowe. Naj­
powaźniejS2Je podjęli rob<:Jotnicy 
wydzi alu monta±u, który p<lIffii­
mo że poważnie p~ za­
dania produkcyjne, posiadał jeć 
n.ak duże niedoc'ągnięcia w ja­
kościowym wykonywaniu obu­
wia. %.0lI0 robotników wydzlam 
_~ pI'Z1/'S~1o do ~ 
nAd hasłem: .. JA NIE WYPUSZ 
CZ!; BRAKU". Tym nowym m­
J:>ooAr!ązanlem wzbogacają roł:Iot­

mon'iażu podjęte już robo­
dług~- M 



, Masy -pracuit;1ce obozu socjalizmu 
witaią Swi o t Maja 

: 'Społeczeństwo lodauzji 
. po,8efl 

-

propozycje' Czau-En-!Ii'a 

wielkimi suk~sami produkcyjnymi ~E~·E:~::E.~ 
Nowymi w\elklmi sukcesami produkcyjnymi . witają .'!lasy stosowaniu metod pracy nowatora czył przedstawicielom prasy, te 

pracujące kraJow obozu. sOCJalizmu zblliaJące sl~ ŚWi,to mit- radzieckiego, Boriskina. propozycje CZQU En-lai'!! W 
clzynarodowego proletaflalt. _I Maja. Zalo"a zakładów melalur"!". sprawie pokojowego uregulowa " ... ~ nla problemu koreańskiego 

PEKIN (PAP). Masy pracujące wynalazcy Islńczousklello węzła gicznych w Kralow-Dwór wykona. umożliwiają złagodzenie napię­
Chi"skl.] Republiki Ludowej roz- zaoszczędzili państwu Gl mmar- la plan pierwszego kwartału w cia istnlelącelfQ obecnie w sto-
wljaJ. na szeroką skałę wspólza- dów Juanów. łOll proc. ąunkach międzynarodoWYCh. 
wodnictwo, by powitat święto .. _____________ ..J1 ___________ _ 

I Maja nowymi sukcesami produk PRAGA (PAP). Melalowcy w NA WIELKICH BUDOWACH KOMUNIZMU. 
eylnymi. Mokradi przekroczyli plan mie-

lałogll TlańszańskieJ EI.ktrow- sięczny i dali znaczną produkcję 
ni walczy o pomyślne wykonanie dodatkową_ Załoga adamowsldch 
planu pierwszego roku pierwszej zakładów obróbki ,"elali wykona­
plędolatkl. Przodująca brygada la plan marcowy w 100 proc. 
kołłowni, której przewodzi Uu U, W obwodzie Bańsko-Ilistrickim 
w drugim kwartale br. wzi~la na pierwsze miejsce we wspólzawod­
siebie lIowe podwyższone zobowią niciwie przedmajowym zajęli gór­
zallia. nicy kopalń rudy w Bańska-Szliaw 

l entuzjazmem pracują koteja- nice, wykonując plan marcowy w 
rze Chin Ludowych. Pracownicy 106,2 proc. Robotnicy kopalni m­
szanghajskiej dyrekcji kolejowej dy "EmU" zrealizowali plan mle­
rozwłJając współzawodnictwo. zo- *,czny w 112 proc. Zaloga lej ko· 
bowlązali się przez wprawadzenie palni zawdzięcza swe SUKcesy za· 
przodUjących radzieckich melod 
pracy d.~ krajowi 200 miliardów I tOll dzlal Stalina 
juanów oszczędności. Kolejarze 
Suezou stosują .. szerokim zakre­
ale radziecką melodę szybkościo­
_Ilustracji wagonów. 

Wielkie sukcesy osiągnęli kole­
jarze tsińczouskieJ dyrekcji kole­
I_l W clliedzinie racjonalizacji 
I Wynalazczośd. W ostatnich 
trzech lalach dali oni wieie dzie­
siątków wynalazków I usprawnień. 
z których 40 Już znalazła zastoso· 
wanle ... produkcji oraz zgłosili 
peIIad II tysięcy wniosków racJo­
nalizatorskich. RacJons.l'zatorzy I 

me 
PARY:/: PAP. We Francji ulka 

zał ,,'~ pierwszy tom dzieł Józefa 
Stal;na. W vwlązku z tym sekre­
tan Kom'l!etu Centralnego Fran 
cuskiej partii Komunistycznej 
Jacques nuclos w specjalnym 
arlykule na łamach dziennika 
"LfHl..Hl'lanitełł omawia olbrzymie 
Zlltaezenie nauki Stal~na dla re­
w<>rucyjnego wych~ komu· 
nistów francuslcich. 

Rokowania wPanmundionle 
w sprawie repatriacji 

choryCh i rannych jeńców wojennych 
PEKIN (PAP). Korespondenl Agencji Nowych Chin donosi. 

te lIa trzecim kolejnym zebraniu oficerów łącznikowych w Pan­
mundionle dnia II bm. uczyniono dalszy krok naprzód na drodzf 
de osiągnięcia porozumienia w sprawie wymiany chorych i ran­
nyell jeńców wojennych. Oble slrony wymieniły w przybliżeniu 
liczby chorych l rannydl jeńców podlegających repatriacji przel 
Pllnmundżon. 

Kontradmirał Daniel, szef ame· 
rykańskiej grupy olkerów łączni­
kowych, stwierdzi!, te strona ame· 
rykańska repatriuje 700 cllorych I 
rannych Chińczyków oraz 5.100 
Koreańczyków znajdujących $ł~ 
w niewoli amerylulliskiej. 

Wiadomo dobrze - podkrdla 
korespondent Agencji NowyclI 
Chin - że VI' przeciwleńslwie do 
humanitarnego traklowanla jeń. 
ców w"jennych przebywających w 
niewoli II Koreańskiej Armii Llldo­
weJ i II chińskich ochotników lu­
dowych, liczni koreańscy i chińscy 

.. 
____________ wojenni zostali lamordowa-

ni zranien! na Ko1edo i w 111-

Szef koreańsko· chińskiej grupy 
.4lfleeró"", łącznikowych, gen. Li 
Sa.n<zo zapowiedzi .. I repatriacl~ 
na atronę amerykańską około 600 
moryclI fi rannych jeńców wojen' 
nl/clI przebywających w niewoli II 
Koreańskiej Armil ludowej I u 
odIotulk6w chińskich. W liczbie 
tej lest okolo 450 Koreańczyków i 
około 150 jeńców narodewości a­
mery!!II,;.!!ie) i innych. (Jen. LI 
San-cao stwierdził. że Jeńcy ci są 
klasyłlkowani wediug naro!lowoś­
ci i że ostateczny podział uslalony 
zostanie możliwie naj rychlej . 

Wiadomotiei 
z Kraju 

SUKCU TOKARZA LETUlolOWA 

Stachanowiec oddziału ",,,ella­
nkmero fabryki im. Włodzimierza 
IIllu&, komsomolec Jurij ułunow, 
-,ąmąl poważny sukces produk­
cyjny. stosując nowy system skra­
wania melall melodą 1<0Ie50w". 
Utunow otrzymał polecenie wyto­
c:.Beft111l 4i walców do pomp. fIIor­
ma przewidywała 40 minut na wy­
_zmle Jednego walc ... Młody to­
karz zwlfkszyl posuw n(lis z 0.3 
lilii U mm.. zwłększając jedl10czeil 
flte niemal dwukrotnie iloŚĆ obro­
tów. Dd,ki lemu ułunow wyto­
uył '111/111« w S minut, Ił za­
elante clIllezone na ,mian,\, wyko­
lIał w c:ląp .. godzin. Jakość wy­
klmaflej prazy uznana zosiala za 
call1ClWlcle zadowalalllcą. 

MECHAfIIltACJA 

UPRAWY HUBATY 

Plantacje lm1laty ... GrnzJl, A· 
~jtianie I w I<raJu "rasno­
~Im zajmują clz!eslillk! tysięey 
!lalm.nhv 
3_ lilii niedawna w,'ystlde 

,raca na IIlantuJach herbacianyclI 
Mcmywllne były r~unie. Obccn!e 
rwlec:cy hodowcy herbaty mają do 
~.jl mll3Zyny. Agronom N. 
(("wa skonstruował oryllinain" 
~ !lo tormowanill sitl!alef'6w 
~1II herllac:ianych, .""Ichnla­
nla *mi mlfdzy fZt\daml ł 
lala pIalIIuj! nawozami 
nysui. Maszyna ta przycina 
lterhty na wysokokl. od łO­
C& WydajnaU jej wynosi 2.& 
tan w el. 411111, 00 rólo\pa 
Pf:/Kf ..... 111.6"'. 
~HwIe płynie łyde 1Iot­
~ v lir_tej I'INbInle .a-

nych amerykańskich ofwzach Je­
niecIdch. Według nlekon.pletnych 
danych dowództwa amerykańskie­
go i Międzynarodowego Czerwo­
nelf 
da rozmó 
1951 

Na zdjęciu: fragment budOWli okrętnego kanału 
Tachia - Tasz. 

Fol. - CAl!'. 

Przed w!Jborami 
do o terenowych zgromadzed 

Prz,dsta"lclaU luda"ycb " Chlnaeh 
"lUN: PAP. Dm<mmll: ,$<mminilbao" epuhllkowtlł drnlUJ­

'III'~ C4mł.rll.lDe.I Itomlll.ll Wybor-.! 41 terminach pnep~ 
nła wybGriw do __ owym lIil"OlMdlleil pnedst&wlcleU kiMo 
!lewym w CIilmIOO. 

Wybocy t.eren0'\m! będą. pierw' 
!IZYlll.~ wyOOrów d.o Ogól­
noeh!ńS'kiego Ztrr~nia 
przedetawlcleli LudowYCh oraz 
pQdfltawll tyełl wyborów. 

Wybocy ~ będą. pne­
pi"QlWlldzlilne W ~ od maja 
do paźdl2'Jiernilka roku bieżącego 
VI' całym Itn;ju - w gminach, 
mia~h, okręgach miej­
slrich i miastach wydzielonych_ 
~~ ~ę ~aca eię 

na ~~, niezbędna dla 
~i«Iloa lrobietom oraz lud­
ności rejooów zamieszkałych 
pi"z.ea: mn .. ~1 narodowe -
S'WOOodnego k~e z pra­
we~ 

Dyl'<li<tywa W!li'karuJe, l>e !mn­
dyda<tów rub 1leŻ Ii!lUpy kandy­
de4;ów mogą wysuwać: Chińsika 
Pactia Komunistyczna i innE 
partiE demokratye:me oraz u­
grupowania, Jak równ'eż związ­
ki zawodowe. vwlązki chlOiP!Jikie, 
organizacje kobiet. młodzieży, 
przemysł<>W'Ców i handlowców, 
Sl'ó!dz.ielnt.e ł inne ori!'9n'zacje 
ludowe. Kandyde4;ów może rów­
nież WY8UW!lĆ każdy wyborca in 
dywidualn~e lub też wespół z in­
nym! wyborcami. 

W!Jiazd 
grupy r,dakhr6. 
allarykaAsk·ch 

:II: Moskwy 
MOSKWA PAP. Dnia 7 ~ 

nia WYJ~ z Moskwy ~ 
redaktorów ammykańollkiełl p-
2Ie't prowincjonailnych, która ba­
wim osta<tnlo w stolicy ZSRa 
~ pobytu w MoS'kw'e re­
daktorzy llmE!J."Y'ka ńacy oglądali 
miasto oraz zwiedzali miejSCOwe 
tea1.ry. In~ytucJ<e naukowo - o­
~e i przedsiębiorstq 
prremysłowe. Na dworcu El:' 
Iomskim reda'kt0TÓW amerykań­
Skich żegnali ~eie10 
prasy rad1iedr'.ej. ... 

Naród radziecki czci pamięć 
Francois Rabalals 

ID z 400 rocznicą śmierci 
wielkiego pisarza-humanisty 

MOSKWA (PAP). Spoleczeń­
stwo radzieckie obchodzi 400 
roc;micę śmierci wielkiego pi­
sarza francuskiego - Francois 
Rabelais. 

Z inicjatywy Związku Piaarzy 
Radzieckich, Radzieckiego Ko­
mitetu Obrony Pokoju i Insty­
tutu Literatury $wiatoweJ A­
kademii Nauk ZSRR odbył się 
w dniu 7 bm. wieczór poświęco­
ny pamięci Francois Rabelais. 

W !MIli Konserwatorium Mo­
skiew.k:elfo zebrali się literaci, 
uczeni, artyści i przedstawlcie-

1e organizacjj społecznych sioli .. 
cy ZSRR. 
Przewodniczący radzieckiello 

Komitetu Obrony Pokoju pisarz 
Nikołaj Tichonow podkreśl!! 
że 400-lecie zgonu makomiteg~ 
pisarza 1 humanisty Francois 
Rabela!s obchodzą koła post'!­
powe różnych krajÓW w myśl 
uchwaly Swlatowej Rady Poko­
ju. 

Odczyt pt. ..Francois Rabe­
lais I jego wielka powieść" wy­
głosi.! dyrektor Instytutu Lite­
ratury $wlatowej Akademii 
Nauk ZSRR, prof. l. Anis\mow. 
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"Chucie był wolnymi? Trze1M, 
łebyście sobie wolności istotne 
przepisywali prawidła. Chcecie byt 
narodem? Trzeba, żebykle jegł' 
upewnili calo§'!. Całość 'Waszego 
aarodu zrobi was lioplero ludem 
jednym". 

Oto jak VI r. 1700 f"rmclszell 
Salezy Jezierskl, polski dcmollra!. 
Z okr,,!W Oświecenia, slorl'lulowal 
Ideę zjednoczenia narodu w walce 
o wołność. Ideę. klóra dopiero po 
150 lalach slala się rzeclywistoś­

clą· 
Slowa Jezierskłego, cytowane 

przel 1I .. les!"wa Bieruta, ,"lIglyby 
dui;'Ć Ja1<o motto kslątkl "yda""j 
niedawno nakładem .. Książki I 
'liIIelizy"·) Zawiera ona wybrane 
artykuły I przemówienia 11m .. rz:r 
sza Sleruta. które .. kazały się w 
roku 1952. Powiązane wspólną Ie­
matyką frontu Narodowe,:'" skła­
daJą się Ot'Ie n<ł monografl1: wiel­
kiego programu budowy nasz"J so­
cjalistyunej przyszloścl. 

Jakiż ogrom treści uwiera ta 
mądra I piękna książka. naś"iella­
Jąca przebytą przez naród osmio­
letnią drogę zwycięskich zmagań, 
wytyczająca promienne rerspekly­
wy Julra. Wierny uczeń Siali na, 
sternik naszego paiistwa, przy­
wódca partii i narodu polskiego W 

natchnionych srowach zwraca sit 
do wszystl<lch twórczych, patrio­
tycznych sił naszego narodu, do 
robotników, chłopów. młodzieży. 
do ~nty"lerów l lecłmll!ów, nie­
strudzenie uczy ł wychOW1!lJe. hr­
liwie zagrzewa do walki o pollóJ i 
socjalizm w zwartych szeregach 
Frontu Narodowego. 

Czym jesl front Narodowy? 
,.Jest to - stwierliu towarzysz 
Blerul w przemówieniu wYł!"losw­
fiym na wie<:u przedwyooKl!ym 
w Warszawie w paźdz!emiku 1952 
roku - niezłomna wola obrony 
Poi ski Ludowej przed wszelkimi 
ukusaml jej wrogów, 
wola strze!enla jej wolooid 
podlelIłoścI Jak!) najświtlsull'o 
skarbu, którego taMa siła .. lo po­
trat! Jut wyllfzet narodowi. Jat 
to nieodparta woła budowania n0-
wego I iepuep tycia w naszej 
OJczyźnie, Ił równocześnie utrwa­
lenia pokoju rnłędzy "amO" ..... L 

Ta pojętu. wola 
... sercu Rarodu lIa .... ,,,'s!,, ... j 
.łatnlch ośmkl lal nasuio 
go życia, od chwili, kiedy dzięki 
bohaterskiej AI'lI1I1 Radzleck!ej wla 
dzę w kraju ebjąllud, gdy powsta­
lo państw!) ludowe, któfeg:> irekl!! 
I celem jeIst crnł,lonna 
troska o O ich 
"OŚĆ I 
dclł 

5zylll!I wzrosl sił narodu, Jegl) 
Wspaniały rozwój, pomyślność I 
szczękte - 010 porywające uda­
lila, Jakle wytycza prted tiaml pro­
gram walki o zbudowanie· Polski 
socjallstyemej, o realizację l'Ianu 
I\-Ietniego, program. kloty towa­
r~ysz Sierut nazywa .. spiżowym 
mezniszczalnym fundamentem liO­
cJal!zmu". 

PokóJ I socjalizm: dwoi slowa, 
które warunkują s~ w1.ajemnle,' 
dwa kamienic węgielne naszego 
szczęścia. Oto dlaczego lak plena­
widlimy imperialistów I śl",.1z1my 
uujnie machinaeJe podZ"gacilOy 
wojennych. Towarzysz BiernI 
stwierdza. że dla Polaków. którzy 
niedawno przdylł !rChenn~ okupa­
cJI, nie moie był! oboJętny fakt. że 
na Zachodzie pod protclltoratem 
amerykańskich podtegaczyvojen­
nych tworzy się nową armi~ na­
Jeźdźców. że Imperialiści knillą 
przeciw nam spiski. szkolą armię 
szpiegów I morderców, marz!!. o 
skolonizowaniu nllsiego kraju. Od­
powiedzią na Ich knowania Je'! 
wlaśnie budowa potężnej Polski, 
Jest nasza przyjaźń z wyzwolicie­
lem l gwafantem naszej niepod­
iegloścl - Związkiem Radzieckim. 
jest współpraca ze wszystkimi kra 
Jami ooozu pollolu ł demt)kracJl, 
jest stala I nieustanna etulność 
nanego narodu. • 

JednoU I zwartość na.~ych Sle 

regów Jest podstawą realności wiei 
kiego programu ·fronlu Narodowe 
go. Gwarancją trwałości; realnoś­
ci tego programu jest fakl., te 
wcielamy go w życie w opaf.du o 
ozlacl1etnl\ pomoc I przyjaiió wiel­
kiego Związku Radzieckiego. Na­
sze wielkie osfągl)ięc:ia - powie­
dział towattys:t' Bierut na XIX 
Zjeździe kPZR -: ,,byłyby nie do 
pomyślenia bez pOlllocynarodów 
rodzieckich, bu pomocy WI\P(b) 
I OiIoblstej troski nanegO Wielkie­
go Przyjadela - lowartysza 
Stalina". ()warałlc!ą realnofd le­
go pro,ramu jeIst fakt, te ""1' rllta 
on naj.slMnieJsze, najtyvrotnłej­
au potrzeby, dążenia, ·tęsknoty 
mas praeujllCYcI1. czyll olb·rz~mieJ 
w!fklzoki . naszego narodu. te 
..yrua pragnienia ""zystkfch u­
czclwydl Polaków, niezaleinie od 
poglądów czy wyznania. w.zysl· 
kich. lItórz)' .. kochają ojczyznę, 
pragną· :ł~J slly i wielkości, ehcą 
walczyć o trwały pokój i współ­
prll~ między lIarodami". 

M!!dre 
że 

łerską spójnię 'Wszystkich naro­
dów, które wllpółnle blIdują trwll­
Iy Pllkój - podstawowy warunek 
swej pomyślności. i naszą szla­
chetnI! ambicJI! jest. abyśml' byli 
przodownikami w tym wSf'ólnym 
budownictwie powszechnego szczę. 
ścia. Osiągamy len cel, w imaga­
Jąc potęgę naszej wolnej ojczyzny, 
budując ofiarną pracą Ilr'-epięlmy 
gmach socJalizmu. ..NasI. front 
fIlarodowy w walce o pokój i plan 
sześcioletni - uczy 
BIerul - ułatwi Jak 
twórczy wkład naszego 
ogólnoludzkiego dzieła 
czenla trwałego pokoju i nieugrani 
czonego postępu myśli i pracy 
wolnago człowieka", 

Oto polę!"y bodziec, który stale 
i codziennie wzmaga ofiarną pra­
cę milionów polskich p~triotów, 
wzmaga ich aktywność 'poleaną 
- wyraz coraz więkslej dolrza­
łości ideowej I politycznej n3szego 
naródu. K~ida radość i smutek. 
kaźde doniośle wydarzenie .. iy­
ciu Polaków kieruje ich myśli KU 
wspólnemu dobrą - lud,>we! oJ­
czyźnie, mobilizując dla Je,zcze żar 
liwslej pracy dl·a socjalizmu w la­
bry""ch. na polach, w hutach. " 
laboratoriach. Takim wydarzeniem. 
które wstrząsnęło masami wywo­
luj!!e ogromną '"Ię "ClUĆ " .. trio­
tJlanyclt. była wie§.! " zgollie Jó­
zefa SIalina_ i naród poIsk! naj­
p~knieJ i nalgodnlej czci świeUa­
lIą pamięć genblne!\,o W",:iLa lila­
rodów. naszego Wie'kie ,0 Przy­
Jaciela, wykomlje Jego testament. 
z Jeszcze większą żarliwością ł 
poświęceniem budujljC socjalis­
tyczną ojczyznę. 

Z myślą O leslamencie Stalina 
tysiące ludzi samonu!nl" 
podejmowały 
dukcyJne. Licźne rzesze 
szyci! synów narQdu. ··zglosiły 
do partii, aby w JeJ, $Zere~a.h rea­
lizować idee stalinowskie. Wielki 
ból Jeszcze bardziej zahartował 
naSZli wo~ ~ydęstwa I jeszcze 
ciaśniej zespoliła sił Ida.a robol­
nieza, . caly naród wokół nasze) 
partii! <l/ldu, manileslulą~ swą 
niezlol11l1'1 Jedność - źródlo na­
szeJ slly i potęgi. 

,.Silny' Jedności!! mas pracują­
cych - uczy towarzysz Bierut -
naród polski osiągnie sw~ ladania 

fi urzeczywbłnl Swe 
gO.'płJ,aarcze. zbuduje 110Wy. 

ustra} spo-

III 

I Znajomość zadań 
ki drog_skaz ńaw:ej płęlillej 
sz!ośd. Dlatego teź ks!ąźk'ł - warunkiem Ich onanłl 
rająca wielkie wskazania towarzy­
sza Bieruta powinna stał >ił przy- W zorganizowane} na lamach .,slowa Ludu" dyskusji na t$oo 
jaclelem I stalym doradcą każdego mat roli gruP'}' pgrtyjnej w wal ce o plan zabrał IIItos tow. SZy· 
działacza partyjnego. mlo~;4.ieiowe MA~SKI I sekretarz oddziałowej organizacji partyjnej OZMO,' 
go I związkowego. winna być po- Zakład Nr. 2 w Ostrowcu. Oto jego wypowiedź: 
pularyzowanll wśród naJszet.zych od dawna rok 1952 wykonalJśmy prźed ter 
mas ludnoki, Jako niewycr.upane swoje pla- minem I obecnie po wykonaMU 
źródło wiedzy o rzeczach clla każ· zachowując z nadwyżką planu I kwartahl 
dego z naS najislotnlcJszych - (I przy' ~~~z~;~~~:~::~ produkcji br. w damzym dągu mmicznje 
drodze do Slczęicla narodu. I w p dekadach l .. idziemy z planem". PodoIme 

DANIEl.. 11(YLfWICZ planu na osiągnięcia nie byłyby - rzees 

Rolnic'-!I osiedlajcie 
jasna - możliwe, gdyby nie Ego<! 
ny wysiłek caleJ załog!o je, pet-

4IiO:! : tIPo na mobilizacja do walki o plan. 
mill"'ll::' Czynnikiem. który urzeczywll/t­

nia tę mobilizację l1li nuze ~­
py partyjn e. Ziemiach 

Uchwalą z dnia 14 lutego 1953 '1'. Prezydium R~u po­
stenowiło proWadzić w roku biei:ącym dalszą akCję osiedleń­
czą. rozpocZJ;ltą w roku 1952'. 

W roku· bieżącym osiedlać się można na terenie wszylń­
k:ch województw Ziem Odzyskanych oraz niektórych powia­
tów wC>}ew6dztw rzeszowskiego i lubelskiego: w państwo­
wych gośpodarslwach rolnych, w spółdzielniach produkcyJ­
nych, w państwowych gospodarstwach leśnych oraz na go­
spodarstwach indywidualnych. 

Akcja la obejmuje bezrolną i ma!orolną ludność wiejską, 
zam:eszlta!ą obecnie we wsiach przeludnionych, oddalonych 
od ośrodków przemysłowych. 

W okresie zagospoda1'owania się Państwo Ludowe udzie-
la oSadnikom wydatnej pomocy. 

Wszy\ltkun osiedleńcom prz~sługule prawo: 
1. do przesiedlenia i przewozu calego mienia ruchomego, 
2 do zwolnienia: 
a) od podatku gruntowego za rok, w którym 1l<Il>~ 

osiedlenie oraz dwa lata następne; 
bl od obowiązkowych dostaw zboza i zwienąt rzE!Źllych. 

zgodnie z uchwałą Prezydium Rządu z dnia 16.2. 
nad:o - w myśl,uchwaiy z dn. 14. n. 53 r. - od v",,,,,,·,,,,,''"'" 
wych dostaw ziemniaków i mleka - w roku, w 
stąpiło osiedlenie oraz w roku następnym; 

c) od szarwarku na czas jednego roku od dnia ob,jęcl;! 
działki lu!> w posiadanie. 

3. do nieruchom<>ścią poWlltawioną w 

d~~~:~:~~~:~·~. zamieszkania. )( zwolnień! uprawnień przysługuje 0-
s!edle,ńe.om pomoc w zależności od wyboru rodzaju 

l} 
nie w 
zboi:a, 
opłatą; 

2) mieszkanie pracownicze i pomieszczenie dla 
na żywego; 

3) ziemniaki na wyżywienie oraz sadzenlaki -
po wykopkach; 

4) bezprocentowe 
a) zakup krowy O'i'aZ ""nhl""'" mwentarza żywego (pro­

sięta, drób); 
bl ryczałt pr:~entlel!!ell!oWV WV'Sol<McI :d. 400 - oraz 

na każdego ooel.nUlll~,e.ro pracę w PGR po 
zl.200. 

Nasze grupy dobrze wy­
pełniają swoje zadaMa, po 
pierwsze dlatego. te są właści­
wie rozstawione oraz po <iruaie 
dzięki temu, że za podsteWIł 
swej działalności przyjęły ko­
nieczność dokładnego poznama 
planu przez każdego członka gru 
py I każdego bezpart:'rjnego. ltt(j.. 
ry pracuje 'lir oddziale. bryga­
dzie. bądź pny maszynie znaj. 
dUjącej się w zasięgu dzlałama 
grupy. Tym dwom zagadnieniom 
pragnę poświęcić moją wypo­
wiedź. 

Grupy partyjne zorganlwwill' 
liśmy według więz!produkcyj­
nej członków partit . Tak więc 
!la wydziale pleców obejmują 
one PIE~cowych l WJ71;aCZlln:y, 
w formowni robotników .,~ 
g\dących maszyny. praCOW!'l.lkÓW 
kontroli technicznej itp. Dzt~ 
temu członkowie naszyeh ~ 
mają moŻllOŚĆ kontrolowania sili 
ble nawzajem l niesienia sobie 
pomocy. 

Takie rozsławienie urnoźłiwl.a 
zarazem dobre poznanie plan1l! 

wszystkich C7JOnkÓW gru_ 
py. miesiąca opraeo_ 
jemy operatywny plan dla po.. 
szczególnych oddziałów naszych 
zakładów z ilościowym W)'UCH­

gólnieniem asort:'rment6w. które 
być produkowane. Gdy 

załoga wy':z.;alu wie jw; ja_ 
kie za~ania prze-:! nią stanęły, 
O~ugI "tanowisk roboczych, 1& 
",:,ęC. maszyn w formowni. ple­
Cow ltp. omawiają swoje własne 
zadania. które trzeba wykona<!. 
aby cały plan wydziału znalazł 
re~lne pokrycie zalog!. 
WOwczas dutą rozwi. 
jają partyjne. Cz!onkowle 
gru!) cd"hr,,,,, ... .,, 



U.OWO [.ODO 

kieleckiC'h ski HO Sp 
zależy od ialalnośc,i organizacji partyjnej 

Przez sklep MHD Nr. 15 
przy ul. Sienkiewicza (róg We­
soleJ) przewija się codziennie 
około tysiąca osób, dokonując 
mnleJozych lub większych za­
kupów. A MHD w Kielcach po­
.:ada ponad 70 rozmaitych slda 
pów SpOŻywczych. tekstylnych. 
warzywnych Itp. W najbliższej 
przyszłoŚCi zaś powstenie dal­
SZych 12 punktów sprzedaży na 
najodleglejszych peryferiach 
naszego miasta. 

Sklep Nr.:I przy ul. Armii 
Czerwonej zawiera dz'ennie 600 
transakcii, II sklep warzywni­
CZy przy ul. Sienkiewicza okoló 
100 transakcji. 

Personel sklepu Nr. 5 
pierwszy podjąl wezwanie war­
szawskiego CDT o przystąpie­
:!lie do współzawodnictwa prs­
ey. 

Oto kilka przodujących slde­
pów. których personel stera się 
sprostać wymaganiom stewia­
nym przez społeczeństwo pra­
cownikom handlu uspołecznio­
negO. 

JtOZWUAt: PJtACĘ MASOWO­

USWlADAMIAJĄCĄ 

ąJnyell n& IlUmlllUnyell I przo- kiedykolwiek znaleźć się w polu 
dUjąeyeil p_wnlków lIandlu, widzenia dyrekcji i organizacji 
uspoleemleueco; Nie ma ona partyjnej. 
poblażania dła faktów nieuczci­
wego post~wania, niszczenia "", KSIĄ~KA ZAtALEl'Q' 
czy tei przywłaszczania sobie . - POMAGA 
własności społecznej. Dowodzą 
tego kary nakladane na niesu- K~illźki życzeń 
miennych sklepowych. Tak I)p. klientów w handlu uspolecz­
Stanisława OJczyk. która pobie_ nionym są Jak gdyby zwiercia­
raia nadmierne ceny i Stefan dłem pracy poszczególnych 
Surowice często upijający się i sklepów. Mów!ą one 
popełniający malwersacje zo- personelu sklepowego, 
stali zwolnieni z pracy, a spra- często obraz zaopatrzenia 
wy ich skierowano do prokura· pu w towar itp. Np. spośród 
tury. sklepów kieleckiego MHD 

Wiele faktów mów! jednak więcej pochwa! można 
o tym, źe w dalszym ciągu na- w książce życze6 i zażale6 skle­
leży zwalczać aroganckie od· pu galanteryjnego Nr. 56 
noszenie się sklepowych do ul. Armii Czerwonej. Ale 
klientów. to tylko jest celem ks'ążki. 

Z dużą pomocą organizacji Przede wlIZystkim o to. 
partyjnej w tym zakresie przy- by Idlenci wpisywali 
szli ZMP-owcy. Każdy z człon- strzeżenia I żądania. 
ków ZMP ma przydzielone Zll- liki, które ponvolllyby na u­
danie. Comiesięczna analiza ich Ilprawnlenle pl'lWY pel'!!(melu 
wykonania przez zarząd i egze- IIklepewego. Kierown:ctwo 
kutywę organizacji partyjne; MHD bowiem żywo interesuje 
ożywila dz.ialalność organizacjI się uwagami klientów i n:e 
młodzieżowej. Zosteło zorgan!- przechodzi nad nimi do porząd­
zowanych już 10 brygad mlo- ku dzicjlnego. Dąży ono do 
dzieżowyeh sprzedawców, któ- uwzglqdnicnia życzeń konsu­
rzy przodują w międzyskiepo- mentów. 
wym współzawodnictwie. W sklepie Nr. 16 klient wpi-
I sując się do książki życzeń żą-
O f'EŁNUUf!lZE ZAOI'ATB.ZIE- dal jej wystawienia na wldocz-

NIIE SKLEPÓW nym miejscu. Dyrekcja wydała 
odpowiednie zarządzenie. 

Dobra praca większości skIf!­
!'Owych wynika z dużego wkła­
du pracy politycznej organlza­
ejl partyJneJ/ z jej troski o wy- MHD prowadZi handel wleło­
chowanie nowego socjalistycz. braniowy: spożywczy I przemy­
mego sprzedawcy. słowy. który dzieli się na wiele 

Z dużą pomocą Vi' podnosze- działów jak: tekstylny, chemiez­
:nlu kwallflkacjl przychodzi ny itp. Niektóre znkh jak np. 
szkolenie zawodowe. W roku u- chemiczny posiadają kilkaset 
biegłym przeszkolonych zostalo asortymentów towarów. 

W sklepie Nr. 19 odmówio­
no klientowi zdjęcia towaru z 
wystawy. Na podstawie notatki 

MOllo'lobl" llię więc zda.wlIĆ, te 
140 sklepowych I 35 kierown!- jelit to lUOlł'b'ment bM'dzo boga­
ków sklspowych oraz 40 orob ty. Tym_m śa.k nie jest. 
rUI centralnych kursach han- Możllvffl6ci l1li.1- większe. 
dlowych. W bieżącym roku zo- MHD jednak napotyka na trud­
stanie przeszkolonych dalszych ności w rozszerzaniu aso!'ty-
164 sprzedawców. mentów, bowiem poza artyku-
8~oSlny nuilIk lami ze źródeł scentralizowa-
pn~ periyjm. na nych zaopatruje s;ę on takźe w 
WIIonie ezłcmkoSw pM'W I spółdzielniach pracy. 

Zapomniana 
młQ~arnia 

Na ~b. Amerka w 
Wólce TyszyńskleJ (gm. Kozie­
lIice) stoi nlezabezplecwna od 
deszczu młoeamia 
Ośrodka Maszynowego 'llII' Ko­
~enieaeh. Sto! sobie ona ,.do­
piero" od 
lm (I) 

Nleel:lże kierownik 
w Kozienicach zastanOwi 

nie warto l:ly ='r.v'<"""mll~ 
<) toj młoearnl l (I 

w~aklwym zabezpieczeniu. 

l tutaj właśnie wystąpują nie 
domagania. "Spólnota Pracy" 
np. nie realizuje w pelni zamó­
wień MHD. KlienCi narzekają 
też na zbyt jednolitą konfek­
cję damską, brak szerokiego 
asortymentu ubiorów dziecię­
cych Itp. 

J eteli chodzi 
mkzną to ,,1"""".7,p( 

marca 

klienta w książce udzielono 
kierown'kowi nagany. 

Ale bywają l sprzedawcy. 
J<lórzy doceniają roli książ-
ki Chowaj,! ją w niewi-
docznym m:ejscu lub - jak lo 
zdarzyło się w sklepie Nr. 25 

ul. Sienkiewicza - przy 
tyczeń leg!!y­

oczyw:ś­
Równle~ 
docenia 

I nie 
n:ej swoich uwag. 
Po_oli!o!>y to na 

usprawnienie naszego 
uspoleozn"'nego. 

też, że nieliczni klien­
Ci otrzymują odpow:edzi llstow 
ne na swoje uwagi. Można by 
przecież odpowiedZi lakie kie­
rowaĆ do wszystkich kl'enlów 
wnoszących skargi lub propo­
zycje do ks:ążkl zażaleń, aby 
wskazać im, że kierownictwo 
odnosi się z uwagą do fch glo­
sów krytycznych i zachęcić w 
len sposób do dalszej wspólpra 
ey. 

Helena Lewanoowska. 

Tak właśnie trzeba, towa 
Gardzielowy Nowicki da! znać. Rozleg! stę dzwonek e","­

trycznej windy. Naładowane koksem. wagoniki podskoczylll 
kilkanaście metrów do górll - na wy80ki pulap pieca. Krótkie 
szarpntęcie. Stop. Wózki spadły na szyny i z Iylldem. utopllll 
SWÓJ ladunek w otwartej gardzielI ~ic1d oawrÓc'.ł 
wzrok od windy i zobaczy! idącego po schodach sekretarza 
Radomskiego. 

_ Cześć - pozdrowił go. Sekretarz Radomski przyszedł 
tu. aby z?baczyć co słychać na gÓrze. Czy są wszyscy człon' 
kowle partii? Czy przodują w pracy? Jak dzt§ otol sprawa 
z wykonaniem zobowiązań? To przecież Ich obowlqzek. 

- No, jak robota? - zapyta! sekretarz? Nowicki pokrę­
ci! glowq. 

_ Robotoz jak robota. my nie zawalimy, bo p?'zcc!eż zo­
bowiązania ... Ale znów nie ma Czarneckiego ... - zwr6c!Ł się 
do Radomskiego Nowicki. Sekretarz nie od razu odpowie­
dZlal. Po chwili wyrzuci! cicho z ukrytą pasjq ... Zn6w ten 
bu'llltlant... Jakby nie ~ozumial. że piec czekać n .. niego nie 
będ1re .... - dokończy l glośno. Nowicki znów dal znak. Nowa 
tona utonę/a W piecu. za nią druga. trzecia... To wzmaga1ą 
wysiłki dzielni dowozowi Sta'. Walklewicz. Jóźwlk, ChrZI!­
naw ski ... To Ich zasluga. źe choć bumelanta Czarneckiego nie 
ma w robocie piec otrzymal tyle koksu. ile potrzeb<u;e. Wie­
dział o tym I wysoko cenil to sekretarz Radomski, wiedzieli 
o tym wszyscy z więlkiego pieca. CI dowozowi nigdy nie 
"zawa!lli". Na nleh można by!o zawsze liczyć. Sekretar.z pod-
szedł do gard=iel! pieca. spojrza! z wysokOŚCi na dól. 
i na dola! pulap. W powietrzu czuć było tu ogniem. 
Czas spustu zbliżał się jak błyskawica. 

Garowy Rohul wrawdzl! temperaturę· Jeszcze czas. 
ChwHa. Bo przecież tu trzeba spokojnie. Ant za wcześnie. 
ani za późno. To przecieź wielki piec! 

Sekretarz podszedł kilko kroków b !lżej. Stanql obok 
chłodzącej ściany pieca. Piec jakby caly dygota!. Przez rozpa­
lone powóetrze widać bylo drgające sylwetki ludzi. O, tam. 
sloi Kacprzyk. tam dale; - zdaje się garowy Krajewski, 
a obok czyżby on, ten bumelant Nowak? Sekretarz nie ffiógl 
dok/adn le odróżnić postaci. Podszedl jeszcze bliżej. 

Wtem Rohu! otworzy/ spust. Rozpalona lawa. rwzyla. 
z g~ybkośclą błyskawicy naprzód. Leci jak g/rzala daleko po 
glinianych rynnach do form, na drugą halę. Oto t",raz traci 
na szybkości, wolno stygnie. Ginie jej czerwony blask. Za­
m1era W kawa/y żelaza. Za nią znów lec! druga. następna. 
Ale co to? W górze rozprysnęly się na małe części wielkie 
kau:aly żelaza. O, .tajq się bledsze i spadają z sykiem na d,sl. 
To wielki piec .. zaksztusi! się" szlaką! Sekretarz Radomsk! 
cofną! się dwa kroki wstecz. za że14zn4 ściaM. Odsunęli się 
i inni. Moźna się poparzyć. Za ścianą jett bezpieczniej. Su­
rówka leci. piynie zt!a się r,ez końca, już wypelnila wszyst­
kie formy. Zbliża się koniec spustu, ale piec nie 
daje jeszcze za wygraną, jeszcze syczy CZel'1Dony'm 
ogniem, Jeszcze wyrzuca ogromne l!oścl lżejszej od surówki 
.z/aki. Surówka plynle wolniej. coraz wolniej. Garowy Ho­
hu! bilerze ogromną .. armatę" ! dźwiglem doprowadza .14 do 
wylotu spustu. To nic. że od pieca bije ogromny żar! wiellei 
płomień. Dla n/ego nie jes! straszny żar i wysoko tempera­
ra/ura. Za jednym zamachem wbija .. armatę" w otwór splUtn 
Piec jakby jęknc;l. W powietrzu rozlega się przenikliwy syk 
spręźon.ego powietrza. To brzmi głośno. to zamiera.. To ga­
rowy Ronu! zabija gliną ognlotrwałq otwór pieca. Raz po rllZ 
syk sp?'ężonego powietrza. Coraz bardziej zasklepia się wy_ 
lot spustu. Surówka nie moźe już plylU!<!. Musi smażyć s~ 
w rozżarzonym koksie. Naatępna. zmiana wypuści J4 znów fUl 
wolnoŚĆ. 

Radomski cieszy się, że 
więcej, aniżeli wczoraj. a 
czerwonej lawie widzi 
I O1'1""".w.wn oo,rWl,,'''''' .".e".in'k", 
i clZielnlvch zwlqzkow(:ów. 



Uchwała Prezydium WRN 
ustalająca dni przyJ~t 

w sprawach skarg, zażaleń i odwołań 
Od dnia 1 11m. weszłl! w życie ollile ~ 1I~1Ił-

nowa ucbwałl! Prezydium Wo- I ~eIIłe l111i1ll· 
jewódzklej Rady Narodowej w 
Kielcach usWa~ .dni pnyj<IIĆ 
\IV sprawach odwołań l z.II.Żaleń 
ludności. 

ltt"ąm li lawtu. _aiQ 
n. płylJ. ~ 
pł3tsjll ale: a IIłc 
bokim! W;WfWl. 
mi, W kl6f:1ł11 

stale awl woda. I*'W~ sw. 
pień 00 ~b0d4w leiN wpo~ 
ulicy, tworząc: W;W~ w ezallil. 
deszczu a mal<IWII11lZą ~ę w 
czasie pollodJr •. 

Dlaczego? ... DtateCQ, le Pfe.. 
zydium MRN nię pomrlłałll w 
swoim cuS!e II tlau!I!ęclu Sól 
lodowych z jezdm tęj Wlą, 
skutkiem czegQ el~1'Ówti jd­
dzily po chodniku, d<! tflCQ nie­
dawno polożonym. A teraz? -
Teraz trzeba drugi raz PQł~ 
chodnik l po fU drugi W;Wdat 
na niego plenilldze, za lI;tóre 
rooma by zrobić to ~~I!Q 
po raz pierw$U. 

PRN, 
do niego naleźy "ostamIe sło­
wo" w tej sprawie i sa~ 
ob. Szpaka w BUlIłu, ulii-u­
nlejąc decyzję Mlnist--. 
! I!;r~,hąe mleszll:aileów h-I 
eanowa I okolicy. 

." Iil!Ml.WS ~Amro 
KA"~MCACH 

lfIa ._ MlIł: .. 
CMI1I11d1! 
Jlu*1l' • Zdr6j, 
leiN dIl'6ć duta 
~ M!1m. 
~~ 
wialu mIM_il­
• p:'leuję w Bu_ II wtele 
~UClll!lft 
ęq tam * ~ lP<!nlewaj w 
Ml!mło'lll'!e.aełl tli. ma prli:y_tl­
ku PKS. ~ el luda1e mu­
s~ elldllilenn!e tę «kelM (S ., 
od~~. Dtatego~· 
~entll5.~w~ 
nm ~III~ ~!lI:tIł~ 

pW ~~" fU w Ele\.. 
~&~pn3'~ 

w Bom:ułow!eac:b - chceJ,d~ 
.,na t;v~la". 

~ .W,,~WA" - ft. j[IMo 
~mIW..A ... ~.IIIIIII 
~ 

~ '~~JUII!­
~W. ~lIrP ;g.. ~ 
H~I~llIw .. ~A 
~elO"' I lIl:>\Ol1' ~ 

jest mieszkać 
mieścle czgltgm 



'IV ~~ .~ ~.~ ladll. AJlllde ehłopów i drol:l«lreh mmie6lnl­
~ ~ ..... ~ ~~ jej mleka kó'IV, II lIezba gOspodł!rtltw wy­
~:-~ dla dziecka, ft?lIlajllc Will. na nosi 1!311 i to !)TlIwie WYłllemie 
~ ~ krowy •.. które si. eleliły. Dziś 1-3' hektarowych. 

~...:: 'IV 1IIft!D!e .JurkOWlee Istnieją W Połańcu jest felezer, IIpte­
sIa li: 1 clio lir - w trzy spółdzlelnie produkcyjne. ka, izba porodowa, ale brakuje 
tym _ym lIIiIII8Ie Opowladano:ml o lIPlawie lekarza, elektryem04cl Jest 
roz~ <Izl41al- CieleckielIO. która wimla stać 
~ 30 _lotet6 ... lIlIO się prZetlt1'O,ll1l. W wyniku chwl. 
~ycUlsIdcI>. lowllllO osłabienia czujn04ci ze 

ClE nAm ~y orpnlzacji pertyjneJ, 
do llPÓłd&ielni produkcyjnej w 

p6jrzmy na falriy. Obrazowie udało się wkraść 
Odwiedziłem niedaw- kułakowi Cielecldemu. Bady­
no Szwagrów. Przy- larz i aad.ownik C~elecki byłtei 

. ~em pomiędzy aando-
witało :mnie pykanie mierskimi adWQkataml a chla­
traktora i blady u- pam!, ot, takim sobie radcą 

śmiech elońca ull:ry~ za wo- prawnym od siedmiu boleści. 
aiką mgły. "Zl;>liia się rocmi- Najlepiej doradzi! jednak sobie. 
ca", rzekł przewodniczący spół- W celu uniknięcia nadmierne­
dzielni Tworek. Stal pod mufO- go - zdaniem 'ellO - opodat. 
waną ścianą śpichleua - u kowania, rozpisał ziemię (ma 
szczytu pyszniły się radziwlł- jej ponad ::ro ha) pomiędzy człon 
łowskie herby. Spojrzał na trak ków najbliiszej rodziny, a na­
tor, do którego Podgruszecki st~1e wydzimawił okolicz­
przyczepia! siewnik. Za drogą nym chłopom. Sam zaś z żoną 
czerniał świeiymi skibami ma- l jedną z córek jako "średnio­

II!YW spółd2lielC2lf!l!IO pola. ,,Po- rojny" wstąpił do spółdzielni. 
ezątki nie były łatwe", mruknął W ten sposób sprytny kułak, 
Tworek. "Bajdano po wsi, :l:e wykorzystl,1jąc przepisy prawne 
rE!\ient odbierze tytuł wlasności. zapewnił sobie podwójne źródło 
Sołtys Wawrzkowicz stchórzył. dochodu - pierwsze, z wy­
Uciekł z zebrani.a. Tylko on je- dzledawionej ziemi (renta grun 
den. Inni podpisali. razem. Ul towa) - Ił drugie z tytułu par­
rodzin nadziałowców - ll8 ha tycypowania w dochodach spół­
ziemi I i n klasy". Tworek na dzielni. MachinaCje Cieleckiego 
chwilę milknie. "No, a świ.adko zostały zdemaskowane. 
wie Jehowy organizowali w Chłopów z Obrazowa mogla 
Szwagrowie konwent - rom- by nauczyć czujności młodzie:!: 

• I • les • I 
z1ilI:W~ w okolicy· blI'I'I441 wol4mJa II ~ • .M" powie­
OUbiehl i Pel4y. NieclaWfto ele,lIIftl!l!e. ~d71ie pilIlIIi: 
schwytano !la gOflicym ue~ "To trudpl', kułacki teran .. ." 
połanieckiellO "króla m!ęsa" (Klam 'tym oportunistycznym 
Władysława Witka, ~ zadałby przykład 

Ale teraz beztroSka. Robota ilniny Wilczyce, w której jest 

Fragment Połańca. 

polityczna, kulturalno - oświa­

towa. - leży. 

at 40 gO$podarstw kułackich I 
największa w powiecie Eczba 

rs 
eZlllSY KOOolu.%ld, który W ma. 
ju 1'1H roku przebyw~ł w Po­
łańcu kilka dni 1 nawElt ..... 'lik 
opowi.adają - podpisał alę .lIYg­
netem na lIlIyble w mieszkantu 
Szopów. 

- Są cegłY, Al nie ma szkoły 
- martwią aię chlo9i. _. Cegła 
niszczeje, II tutaj przec!ei 500 
dziecI... 

W Ruszczy koło Połańca re-
6n!e sędziwy dąb, pod którym 
podobno Kościuszko układał 

tekst Uniwersału wydanego 1 
maja 1794 roku. ("Rzekniymy, 
że lud zosia le pod opiekę Rządu 
Kraiowego, że UCiśniony czlo­
wiek ma gotową ucieczkę do 
Komissyj Porządkowey swego 
WOjewództwa, że ciemięiyclel 

prześladOWca Obrońców Krauu 
jako nleprzyiaciel ! zdrayca 
Oyczyzny kar_y będzie"). 

Tow. Łukaszek przypomina 
zajścia pod kopcem, usypanYlll 
ku czci :zwycięzcy spod Racła­
wic. Była wielka manifestacja 
chłopska, szarrowala "husaria" 
Składkowskiego. Padły strzały. 

- Chcielibyśmy - mówią 

obecni przy rozmowie chłopi,­
aby nasza spółdzielnia no,iIa 
imię Tadeusza Kościuszki.~ 

miecie co to znaczy? .Tak, tak, ZMP w Pęcbowie. Ubiegłego 
nJe było łatwo" - mówi, pa- roku w sali szkolnej odbywało 
trząc w jeden punkt na masce si~ zebranie gromadzkie. Nagle 
motoru. - Nad szklanym okiem w Iru1minacyjnym punkcie dy­
reflektora odskoczy! lakier, skusi! przez otwarte-okna wle-. 
blacha jest pogięta. "Sp6jrz- ciało do wnętrza kilkanaście 
cie", dorzuci.!, "ciemnota; psia- wrobli. Jak ulotki z samolotu 
krew" ... W jesieni w czasie za- posypały się spod .skrzydełek 
oryw_i.a miedz dwie kobiety białe ka'l'teluszki. ChłOPi wy­
ścinając.e na sąsiednim polu ciągali ręce, • chwytając w locie 
chwasty zabiegły traktorowi papierki. na których niewpraw­
drogę. Jedna II nich - Więcko- na ręka wypisała: "Uwaga na 
wa z okrzykiem "diable, nie Kilarską" - (27 ha, młyn - dap. 
;jedź", rzuciła się pod kola. Dru C. M.), "Małorolni bądźcie czuj­
p rąbnęła sierpem, aż lakier ni, trzymajCie kułaki w pogo­
prysnął. Traktórzysta miał zi- towlu". Na sali zapanowała we­
:mną krew i skręcił w bok, zo- soIość, kiwano z uznaniem glo­
stawi.aiąc Więckową leżącą na wami, cieszono się razem z zet­
płachetku nj,ezoranej ziemi. jak empowcami, autorami kawału. 
na wysepce. "Ludzi dokola było Na zebraniu tym utworzono 

stałe kino - światło od motoru 
w młynie - ale cóż z tego, kie­
dy nawet zastępca przewodni­
czącego Prezydium GRN nie 
wie. jaki film "szedł" wczoraj. 
Nie interesuje się (ktoś podpo. 
wiada: "Zew morza", radziec­
ki). Jest gospoda ludowa, ale 
nie ma świetlicy. radiowęzła. 

Kierowniczka agenejl pocz­
towej szeleszcząc nakrochmalo­
nym fartuchem zdradziła mi 
kUka cyfr, dających obraz czy­

spółdzielni produkcyjnych _ 7). Słowa te brzmią mocno, lU: 

Któregoś dnia pOwstał komi­
tet założycielski. Deklaracje 
podpisało 10 osób, wnosząc Ul 
ha ziemi. 

- Rozdaliśmy wiele formula­
rzy - mÓwi tow.· t.ukaszek l: 

PRZED SPICHLERZEM W SZWAGROWIE 

(sekretarza KG tow. 
Bobl"owsldelo nill Dstałeml. -
Ale jak dotąd - robi wymowny 
ruch I'ękli - f~ Z makiem. 
Członkowie komltętu załoi:!'­

cl~o ~ą~ 

~ 
~arowanl formularzami­

barwnie opowiada Łuk:lUzak -
tłumIlezą się w ~,.. 

z Np. AMnel Kozłowski, 
del !li hektarów: "Chętnie bym 

111141 nie mam Ilem! 
tylko $ad. Deldlllr~ę 

noszę przy $Ob!1I W portfeln, na 
wszelhl W7PIIdak. 

A Leokadie (,.LodzIe") i'law­
l*: ,,ZsstenllwAam. II~ ~ 
dajciII mi formułan. bo tamtallf 
~Iłarn". BIIIrM, pl ! ~ 

o ~wy. Bo~1e ~ 

Jan Ol~t nie Ille m&wl., 
~o I!7zlI1 Wllrłll. T301 podob­
!I$ mil ~ kt6n ITOlEl roZWO­
dem. 

'\lU' Połlliacu kom!tti ~lel 
liki olP'lIniczyi III'" do ronsłamll 
formulerz:r .-jak na 
D~ Teraz ~. 

mn~()jen!e. Co 
dalej? 

Ale Połaniec to przec!ei lIIfti-
na biedni.acka. 

telnictwa prasy (w swoim okrę- Czyżby więc t a k I c h d7!ia­
gil ma 6 tysięcy "dusz''). "Try- laczy nie było w $andom!er­
bunę Ludu" prenumerują '" o- skim? 
soby, "Slowo Ludu" - 'I, "Przy Ale skądże. Są. Zmienni tylko 
jaciółkę" - 117 kobiet, ,,Prze- skórę, przyoblekli się w sza ty 
gląd Sportowy" - :I !ekkoatle- wygodnych podróżnych, wzdry­
tów. Suma sumarum - slabiuf- gających się przed myciem ta­
ko. kich środków komunikacji jak 

Ksląiki? W bibliotece między furmanka, czy własne nogi. 
abonentami przeważa młodzieź Gdy mówią o Połańcu, krzywią 
szkolna, nauczycielstwo! miejs- 1I1ę, marszczą na twarzy: ,,00, 
cow! urzędnicy. Chłopów na tam dojazd trudny". Rzeczy­
lekarstwo. Z biblioteki odesla- wiście. Dragi w tej okolicy 
no mnie do księprnl. którą o- zachowały się w nienaruszo­
kazal się sklep z tekstyliami. nym stanie od czasów ... w tym 
Książki zajmowały "ćwiartkę" mi<l!jscu rumieniąc lI:ę znowu 
pomieszczenia. Kierowniczka wymieńmy Bolesława WstydU­
kol.. Kieszk~a powiedz'ała 2le wego. Droga bii.a kończy 
spokojem, że w "ostatnim kwar kilka kilometrów za Osiek!en~. 
tale sp~a ksiąiek za 170 zł. li! dalej - wbrew 
Prawie same atlasy I broszurki !lll gruntowa. 'W piachy, 
roln!eze", rzekła obdarowuJąc !lll jesieni grzęzawisko. limie-
uśmiechem przedataw!eie1a je I połączeniEl &e śwja-
GS-u, który ~el rema- tem, dobrot-
nent. ,$aMomIElI'Z :przysyła liwie wąskoto-
ciągle !lowe kaiążkl, jm nie ma rowej BollOria - Łubnice. Wy­
gdzie teIłO trzymat':. Zbiorowis- siada się w lell!e na przystanku 
ko kurzu I jui ... ", lIkariyla się. Slerllll! itamtlld!lll piechotę 
"A wy, kolrianl!:o", spytałem, ~ II kilometrów do Połań-
"czytaci.a, interesujecie sili Cli. 

współczesną literaturą?» Klero A teru szkoła. :Bylem w Po­
_lcw odpowiedziała po na- łafleu przed dwoma laty. Kle­
myśle: "Owl!zem, jednll ksią- rown!k s%koly poczęstował 
żel!; KraszewshlelWO, zd!lje mnie cierpkimi wiśniami I 0-

m to bylll ... ,,szalona", "powi.atu", szkoła 

- Mamy bardl!O aktyw murowana stanie ,,1111 mur" na 
- IIItwlerd&e _krytycznie przymy rok. 

tow. Łuk:aszek. - ZII~i.a --szkoła, towarzyszu. szko-
- A z _ąm nam nie _ mówi ze smutkiem tow. 
pemaga. Ani Komitet Powiało- Okólllki a: prezydium GRN. 
wy, lIni PRN: Dl!.je w ten ~ 
Bób do zoo_lenili, nie tylko 
IIktyw gml.m:ly wl.nien. 

Nie rzadko spotyka lilII dziś 

n3 ollialaczy, w spra 

Są wprawdz!e dwa pomlesz­
aenla w chałupach lilIe w 
jednym momll by u~ grzy 
bobranIe - a drugie, rozsyPUJe 
iii, ze ńllroścl. Pamięta jel!lllC:te 

zobowiązanie. 

Szar6wka_ KIe'!'owclI grzebie 
jeszcze w motorze. Zamyślam 

sili. Kol. Kieszkowskll w tej 
chwili pewno zamyka sklep z 
tekstyliami I książkami. Pod 
pachą trzyma "Pamiątkę z ce­
lulozy" - to porcja na wieczór· 
! do poduszki. Mija mnie za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium GRN. Idzie chyba do 
kina na "Cud w Mediolanle". 
Słyszę d:r;wonek telefonu. Łuka­
szek w zastępstwie nieobecnego 
sekretarza KG rozmawia z agen 
clą pocziową. Klerowniezka 
ostro si.awi.a kwestię czytelnic­
twa prasy. Łukaszek odpowis­
da: "Ale:!: dobrze, dobrze, pra. 
sa kolektywny agiiator ... doce­
niamy" ... Członkowie komitetu 
założycielskiego półgłosem u­
stalaJą termin zebrania gro­
madzkiego w sprawie sp6łdziel.­
czoścl produkcyjnej - stoją 0-

parCI o drewnlanll poręcz we­
randy. Wybierają 1ud:i:l, którzy 
będą chodI:ill po domach lllk w­
czasie Plebiscytu Pokoju. Przed 
gminą zatrzymuje się "Willys" 
z KP a zs nim p6!clęiarowka 

PRN. Sekrei.arz Prezydium na 
bo~rowym miejscu w szoferce. 
Do ssmoehodu podchodzą dzia. 
ci szkolne z kwlatamL 

- W porządku. Będzje %r0-

bione - ktoś krzyczy mi w 
ucho. Otwieram oczy. Samo-. 
chodów, dziecI. towarzyszy z 
komitetu ulotycielllkillllO an.! 
śladu. Tylko nasz kierowea 
cięgle grzebie VI molorZII. Łu­

uszek wyc:iua r4lk1l do po. 
lI.I'lanla. 

Wkrotee pcha1!śmy ~ 

lIą ,,skodę" przaz pi,ach1 -- ku 
RyŁwianom. 




